	
	

Jak nie zapłacić fiskusowi odsetek?


Ten, kto nie uiści podatku w wyznaczonym terminie staje się dłużnikiem fiskusa. Bycie dłużnikiem zobowiązuje natomiast do uregulowania odsetek za zwłokę. Nie zawsze jednak podatnik zapłaci w ten sposób za swoją niesumienność. Są przypadki, kiedy fiskusowi nie należą się odsetki. Ale i są przypadki, kiedy podatnik może się uwolnić od obowiązku ich uiszczania. 

Jest dług, są odsetki 

Na koncie podatnika, który nie ureguluje podatku w terminie powstaje zaległość podatkowa. Skoro jest dług, muszą być i odsetki - jako rekompensata za niesumienne wywiązanie się z obowiązku zapłaty podatku. Z reguły podatnik sam musi obliczyć kwotę odsetek i wpłacić ją, nie czekając na wezwanie urzędu skarbowego. 

Urząd skarbowy określa wysokość odsetek jedynie w wyjątkowych sytuacjach. Uczyni to, jeśli w postępowaniu podatkowym przeprowadzonym po zakończeniu roku podatkowego (lub innego okresu rozliczeniowego) stwierdzi, że podatnik nie zapłacił w terminie zaliczek na podatek, wykazał zaliczki w wysokości mniejszej niż powinien bądź w ogóle nie złożył deklaracji. Podatnik nie musi brać do ręki kalkulatora, gdy otrzymuje decyzję o odroczeniu zapłaty lub rozłożeniu na raty zaległości podatkowej. Urząd skarbowy sam zajmie się kwestią odsetek także wówczas, gdy zalicza wpłatę lub nadpłatę na poczet zaległości podatkowej i należnych od niej odsetek. Podatnik nie musi ponadto martwić się kwestią naliczania odsetek za zwłokę, przenosząc własność rzeczy lub prawa na rzecz Skarbu Państwa w zamian za swoje długi podatkowe. 

W pozostałych przypadkach obowiązek naliczania odsetek spoczywa na podatniku. Należą się one fiskusowi za okres od dnia następnego po dniu, w którym upłynął termin płatności podatku do dnia zapłaty należności. Trzeba jednak pamiętać o dwóch kwestiach. Po pierwsze, jeżeli termin zapłaty podatku wypada w sobotę lub w dzień wolny od pracy, to ostatni dzień jego zapłaty przesuwa się na pierwszy dzień "roboczy". Dopiero od dnia następnego po jego upływie nalicza się odsetki. Po drugie, ostatnim dniem, za który trzeba zapłacić odsetki to dzień, w którym zaległość jest regulowana. Tak więc odsetki należą się również za ten dzień, w którym zadłużenie jest spłacane. 

Dług bez odsetek 

Umiejętność obliczania odsetek podatkowych warto posiąść. Odsetek, których kwota - w dniu uiszczenia zaległości - nie przekracza trzykrotności opłaty dodatkowej pobieranej przez pocztę za nadanie listu poleconego (obecnie 6,60 zł), nie płaci się. Najpierw trzeba jednak obliczyć, ile - w danym dniu, od danej zaległości - odsetek należałoby uiścić. 

Tym, którzy nie chcą płacić fiskusowi odsetek przyda się nie tylko wiedza w zakresie obliczania odsetek, ale i obliczania terminów. Jeśli podatnikowi zdarzy się popełnić drobny błąd w deklaracji złożonej po 31 sierpnia br., od dnia jej złożenia może zacząć odliczać dwa lata, po upływie których nie zapłaci odsetek za zwłokę. Nie trzeba bowiem uiszczać odsetek od zaległości podatkowych powstałych w wyniku błędów rachunkowych i oczywistych pomyłek popełnionych przy wypisywaniu deklaracji, za okres od dnia następnego po upływie dwóch lat od złożenia deklaracji, jeśli w tym czasie urzędnik skarbowy tych błędów nie wykryje. Warto zwrócić uwagę na to, że dyspensę odsetkową uzyska się następnego dnia po upływie dwóch lat liczonych od złożenia deklaracji, a nie - od dnia następnego po upływie terminu płatności podatku w niej wykazanego. Nie należy jednak na to liczyć w razie skorygowania deklaracji po kontroli - oczywiście w zakresie odsetek od zaległości wynikających z korekty. 

Opieszałość fiskusa popłaca 

Fiskus musi zrezygnować z odsetek nie tylko wtedy, gdy ich kwota jest niewielka. Podatnik nie zapłaci ich, gdy organy aparatu skarbowego nie spieszą się z załatwieniem danej sprawy. Kwota odsetek może pomniejszyć się już na etapie kontroli, a właściwie po jej zakończeniu. Jeśli postępowanie podatkowe zostanie wszczęte po trzech miesiącach od zakończenia kontroli, nie trzeba płacić odsetek za okres od dnia wszczęcia kontroli do dnia doręczenia podatnikowi decyzji w sprawie, która była przedmiotem kontroli. 

Opieszałość organów podatkowych na kolejnych etapach procedury podatkowej również nie popłaca - przynajmniej nie w sferze odsetek. Jeśli podatnik czeka na decyzję organu podatkowego I instancji dłużej niż 3 miesiące, nie zapłaci odsetek za okres od dnia wszczęcia postępowania podatkowego do dnia doręczenia mu decyzji. Zapłaci je jednak, gdy przyczynił się do powstania zwłoki albo opóźnienie powstało z przyczyn niezależnych od fiskusa. 

Na mniejsze odsetki można liczyć także wtedy, gdy organ I instancji zwleka z przekazaniem odwołania organowi odwoławczemu. Ma na to 14 dni. Jeśli tego nie uczyni, podatnik korzysta z dyspensy odsetkowej za okres od 15. dnia do dnia, kiedy organ odwoławczy otrzyma odwołanie. 

Nierozpatrzenie odwołania w ciągu 2 miesięcy oznacza natomiast dla podatnika oszczędność odsetek za okres od dnia następnego po upływie tego terminu do dnia doręczenia mu decyzji organu odwoławczego. Nie uniknie jednak ich zapłaty, jeśli do opóźnienia przyczynił się on sam lub jego przedstawiciel albo opóźnienie powstało z przyczyn niezależnych od organu podatkowego. 

Rozczarowanie umorzeniem 

Poza przypadkami, kiedy fiskus musi zrezygnować z odsetek, są przypadki, kiedy może puścić je w niepamięć. Sposobem na niezapłacenie odsetek jest ich umorzenie. Drogą do osiągnięcia tego celu jest wniosek o umorzenie odsetek. Co istotne, podatnik musi wykazać w nim, że za przyznaniem tego typu ulgi przemawia jego ważny interes lub interes publiczny. Nad doborem argumentów i dowodów trzeba się dobrze zastanowić. Tylko organ podatkowy przekonany o zasadności udzielenia podatnikowi pomocy w zapłacie należności podatkowej będzie skłonny umorzyć odsetki za zwłokę. Ale i tak warto pamiętać, że organ podatkowy może, ale nie musi tego uczynić. 

Myli się jednak ten, kto sądzi, że decyzja umarzająca odsetki za zwłokę definitywnie zamyka sprawę odsetek. Decyzja ta zamyka jedynie kwestię odsetek naliczonych do dnia wniesienia podania o umorzenie. Dalsze odsetki od nieuregulowanej zaległości są naliczane od dnia następnego po złożeniu wniosku. Lepiej o tym pamiętać, aby decyzją o umorzeniu odsetek nie być rozczarowanym. 

Umorzenie odsetek osiągnie również ten, kto zyska umorzenie długu podatkowego. Jego umorzenie powoduje bowiem umorzenie odsetek. Jeśli fiskus puści w niepamięć całą zaległość, umorzone są wszystkie należne od niej odsetki. Jeśli zostanie umorzona część długu, odsetki umarzane są jedynie w odpowiedniej części. 

Zapomniane odsetki 

Odsetek nie zapłaci fiskusowi w końcu ten, kto poczeka na przedawnienie zobowiązania podatkowego. Trzeba jednak na to czekać pięć lat, licząc od końca roku, w którym dany podatek należało zapłacić. Co najmniej pięć lat. W tym czasie mogą bowiem wystąpić przesłanki powodujące zawieszenie lub przerwanie biegu terminu przedawnienia, a w efekcie wydłużające oczekiwanie na przedawnienie. Okolicznościami, które mogą to spowodować są m.in. zastosowanie środka egzekucyjnego w celu ściągnięcia zadłużenia, zawarcie układu ratalnego z fiskusem czy odroczenie terminu płatności zaległości. Wystąpienie takich okoliczności oznacza, że podatnik poczeka dłużej na przedawnienie zobowiązania podatkowego. Jeśli już jednak do tego dojdzie, fiskus nie może domagać się od podatnika spłaty zadłużenia, a podatnik nie ma obowiązku go uregulować. Wygasa obowiązek zapłaty nie tylko podatku, ale także powstałych do tego czasu odsetek za zwłokę. Po upływie terminu przedawnienia urząd skarbowy nie będzie więc mógł egzekwować samych odsetek. 

Kluczem do odpowiedzi na pytanie, jak nie zapłacić fiskusowi odsetek, jest wiedza podatnika. Wiedza na temat tego, kiedy odsetek się nie nalicza i jak prosić o puszczenie ich w niepamięć. 

Podstawa prawna: 

· art. 53, 54, 67a § 1 pkt 3 i § 2 ustawy z dnia 29.08.1997 r. - Ordynacja podatkowa (Dz. U. z 2005 r. nr 8, poz. 60 ze zm.), 

· § 7 rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 22.08.2005 r. w sprawie naliczania odsetek za zwłokę oraz opłaty prolongacyjnej, a także zakresu informacji, które muszą być zawarte w rachunkach (Dz. U. nr 165, poz. 1373).
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